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Prenumeratę przyjmują U rzędy  poczto­
we krajowe i zagraniczne.— W  Krako- 
" i e  g łówna expedycva w Księgarni D. 

E .  Friedleina.
W y c h o d z i  oprócz Niedziel i świat. 

B i o i o  Redaltcyi przy ulicy Szczepań­
skiej N. 374. L is tv  niefrankowane nie 

przyjmują się.

DZIENNIK
P O Ś W I E C O N Y  P O L IT Y C E  K R A J O W E J  I  Z A G R A N I C Z N E J

O R A Z

illiattomośfiom Citfracktm, Eolmcjt)m t JJrjfmtjefcmnjm,

Kraków dnia 8  Stycznia— Poniedz ia łek .

Kraków dnia 7 Stycznia.

Pismo codzienne potrzebuje czasu nim wła­
ściwe wyrobić sobie stanowisko i przyjść że 
s i ę  tak wyrazimy, do równowagi potrafi. Pismo 
codzienne nie na r e d a k c y i  t y l k o  s p o c z y w a ,  ale 
jeśli ma żyć, utworzyć się powinna pewna so­
lidarność pomiędzy niem, a czytającą je pu­
blicznością; solidarność uczuc, zasad, dążności. 
Pismo które do podobnej solidarności ze zna­
czną częścią narodu nie przychodzi, które nie 
trafi we właściwe tętno, i nicobudzi odpowie­
dniego oddźw ięku, choćby naw et odznaczało się 
najznakomitszym pisarza talentem, upadnie, ko­
rzeni w kraju nie zapuści, i jak drzewo na piasku 
sadzone obumrze, od lada wiatru wywrócone 
zostanie : bo raz jeszcze tylko działanie na pu­
bliczność i oddziaływanie nawzajem, jakby stru­
mień galwaniczny utrzymywać może życie i 
ruch, krzepić siły żywotne pisma p u b l i c z n e g o .

Zawód dziennikarski ze wszystkich najnic- 
wdzięczniejszy; wielkie często wyrzeczone pra­
wdy, choćby ze znakomitym talentem wyłożo­
ne myśli, spotykają obojętność lub niezrozu- 
z u m ie n ie ,  i w y p o w ie d z ia n e  giną w przeszłości 
jak słowo ulotne, niepowrolnie. Książka zapo­
znana, może być odczytaną ; kto kiedy odczy­
tywał artykuł kilkomiesięczny ? Nie zrobił wra­
żenia dziś, w tej chwili, już przepadł, już ża­
dnej nie ma wartości.

Po dwóch przeto miesiącach naszego za­
wodu, mamy obowiązek sami obrachować się 
z sobą, i prawo zapylać Publiczność czytającą, 
czy i ile z nami na jednej postępować chce 
drodze. Wielki mówca nie jest ten, który no­
wą , swą własną mvśl wprowadza przed 
słuchaczami, ale ten który to co serca czują 
co w myślach tkwi ale niejasne i do właści­
wego nie mogące dojść wyrazu, w ypowie. C ó ż  

mu daje potęgę? Zespolenie, odgadnienie, skon­
centrowanie i wyprowadzenie na jaw myśli o- 
gólu. Podobnie rzecz się ma z dziennikiem. 
Dziś forum , to kraj cały , dziennikarstwo, owe 
wyniosłe rostra z których do całego przema­
wiamy narodu.

Już dzisiaj i teorya nasza polityczna i dą­
żność i środki, dosyć wydatnemi się stały dla 
każdego k i o  pilnie k i e r u n e k  pisma na. ' .zego u -  
ważał; o d z y w a m y  się p r z e t o  d o  c z y t e l n i k ó w  
naszych, aby bezwzględnie, serdecznie, gorą­
co z nami się połączyli, jeżli tę teorya, tę dą­
żność, te środki, za prawdziwe, jedynie w o- 
becnej chwili dla nas możebne uważają. Już 
czas minął, kiedy opinie polityczne wyrabiały 
się pokąlnic, w spiskach i przekładanych pi­
smach a zatem jednostronnie i niedostatecznie/ 
dziś chw ila jawnej walki bezwzględnej i zupeł­
nej prawdy, lak o zasadach jak i o ludziach. 
W  tvch jawnych szrankach niechaj dziś każda 
wystąpi nauka i tutaj swoją pokaże siłę, to jest

K O Ś C IU S Z K O  I N A P O L E O N
w gpom nień naocznego św iad k a .;

(Dokończenie.) K . T ak  j e s t ;  im niższy poziom te'm 
w yższe wydają Sl? góry; im w yższy szczyt, leni p ła -  
śeiejsze w y n i o s ł o ś c i ,  a poziom ostatni znika. Lecz j e ­
żeli to co z poziomu wzniosło s ;^ j 0 gzczylu, nie zanio­
sło  tam poziomu Z sobą : na najwyższym szczycie , stra­
ciwszy z oczu ziemię, znajd„je n;e |,0 ; szczyt jeszcze 
w yższy ,  niezajęty. z wolniejszą doń drogą. Zlamtąd 
wszystko na ziemi wydawać się m us; ró w n e ;  jakiż u 
ludzi o błąd : W poziomach nazwany próżnością, na szczy­
tach dumą. Sam to doświadczyłeś. Chcąc dla siebie 
monarchii absolutnej we Francyi i w swieoie, chciałeś j e ­
dności swych rządów i papiei sam ze swoją powagą re- 
ligii s ł u ż y ł  ci za^ narzędzie, a 10 slał °  s 'ę równie nieu- 
żyłem jak zniewolona Francya, jak podbijane monarchy 
i ludy którzy wszyscy chcieli to samo co i ty  j | a s je j , ; e> 

Pociągnąłeś c a ły  poziom za sobą, 3 *en sa,|ieui swo­
im martwym ciężarem, ściąga cię nazad do siebie.

N . Tak jest, chciałem panowania dla siebie, żebym 
niepodlegał innych swawoli; chciałem władzy nieogra. 
niczonej, ale raczej dla drugich, żeby pod mojemi r zą ­
dami w pokoju między sobą żyli . Powszechnie ludzie 
sądzą oczym a, a rządzą się s łowam i; jako dzieci sięga­
ją  po wszystko co b łyszczy ; jako żaki rozprawianiem 
zuchwałą s i ę ,  popuść im wodze, a ciągle wichrzyc i

burzyć ty lko będą. Dzieci niepoprowadzisz bez łu d ze ­
nia, dorosłych bez grozy; jak o tein sądzisz ?

K. Sądzę że starodawny ten sposób, będąc dotąd 
wcale bezskutecznym; czasby j"Z doświadczać przeciwne­
go i zacząć usposabiać ludzi do celu ich istotnego w 

ludzkości, do samorządu, i!
N . Ali to utopia! ideologia! i ty  człowiek czynu 

wpadasz w n ie?
K. Myślałem wprzód i rachowałem się sam z sobą. 

czy mogłem chcieć co dla siebie zbaw iennie ,  cobym 
niemógł chcieć rzeczywiście dla Wszystkich pojedynczo 
nie wyłączając nikogo? Chcąc óla siebie wolności, do­
statniego obytu, dobrego imienia, swobody; tem chętniej 
mogłem jej życzyć i doraczać wszystkim innym , że każ­
dy będąc zaspokojony swein mieniem w istotnych po- 
Irzebach wszyscyby je  sobie wspólnie zapewniali w 
zgodzie i pokoju ! by w stracie j cdnego nie tracili wszys. 
cy ,  a wszyscy zyskiwali na zysku każdego. Bo wszel­
kie pragnienia i żądze burzliwe pochodzą albo z niedo­
statku i z b y tk u ,  albo z choroby ciała i u m y s łu  które 
raczej miłościwie leczyć należy. Chcąc zaś dla siebie 
w ła d z y ,  bogactw, chw ały ,  panowania; gdybym mógł 
chcieć je istotnie dla innych w szystk ich , jak dla siebie 
z osobna, musiałbym niechcieć ich bynajmniej dla s ie ­
bie , żeby innych wszystkich, a przeto i siebie samego 
nie krzywdzić; nic gorszyć, chorobą w łasną nie zarazac

prawdę. Błogosławimy przeto z radością chwili, 
która wolnej dopuszcza dyskussyi, nic potrze­
bujemy dla obrony prawdy ani cenzury, ani praw 
surowych; tyle w jej moc ufamy, iż. byle zu­
pełnie w całej swej prostocie i świetności mo­
gła być wypowiedzianą, zdrowy rozsądek na­
rodu uznać ją potrafi, ukocha i odda się jej 
bezwzględnie. Nie prosimy o zaufanie, nie żą­
damy wiary, ale żądamy sądu i sprawiedliwe­
go ocenienia.

Jakież zasady stały się wydatnemi w piśmie 
naszem? W  porządku duchowym wiara na na­
uce kościoła oparta, w porządku politycznym 
uznanie i obrona praw kardynalnych na któ­
rych ludzkość spoczywa. Każdy przeto uwa- 
żvł iż nam nie idzie o formę ; forma rządu to 
rzecz przechodowa, obojętna nawet, bo zgoła 
od woli naszej niezależna. Forma wyrabia się 
sama prZez* się, wedle żywiołów z jakich skła­
da się społeczność i w miarę jej rozwinięcia. 
Juk drzewo co naprzód liście, potem kwiat, 
a wreszcie owoc rodzi, przybiera ludzkość ró­
żne polityczne kształty, a żaden nie jest dla 
niej sakramentalnym. Nie jesteśmy przeto ani 
monarchistami ani republikanami, bo uważamy 
dyskussyę o to za rzecz dzieci, nie mężów po- 
litycznie wykształconych, ale jesteśmy obrońca­
mi organizacvi społecznej, wedle jej niezmien­
nej natury, a zatem bronimy idei władzy, hie­
rarchii politycznej albo moralnej, stosownie do

i przez nieustanne w alk i,  udręczenia i męczarnie do 
z -u by  nieprowadzić. Itówne każdemu żyjąecemu jes t 
prawo do życia i onego warunków: niedostateczność tych  
i niepewność są jedyną przyczyną choroby, która w 
społecznościach ciągle niemi miota i trawi je .  Zape­
wne stopniami do tego celu są w iek i, lecz raz zacząw­
sz y ,  dobierając z lro w y ch  wspólników zbawiennej rze­
czy, ciągle ją  spychaną Z drogi na nią sprowadzając i 

statecznie, sumiennie, po niej z sobą wiodąc, zbliżanie się 
następne niezawodne i niezawodne dojście z dopełnieniem 
czasów. W ątp ić  o niem byłoby  zaprzeczać Boga na niel e 
a dobrą wolę na ziemi u ludzi. Otóż to co chciałem dn 
mojej ojczyzny zaprowadzić; odjąłeś mi tę pociechę.

N. Ludzie twoi byliby ci ją  sami popsuli. Na ich w y d a ­
tnych rysach poznałem, nielepsi od innych, a do wspól­
nej nikczeinności, taka w nich niedorzeczność i niezda­
tność iż mi się wydali godną bracią Grandów hiszpań­
skich, tylko że ci dumniejs i,  a tamci próżniejsi, wszyst­
kiego się chwytają nic nicumiejąc ani ująć, ani trzymać. 
W szakże tyle już  podemną wojując żaden niepojął woj­
n y .  Poniatowski b y ł  to je n e ra ł  z przygody.

K. Stanowisko tw oje  nicdozwalało ci widzieć mego 
narodu w prawdztwe'm świetle. Mimo wieki bytu  w 
zamętnych kolejach jessto jeszcze młodzian zaniedbany 
wcale wychowaniem i uprawą, ale niezwąllonej duszy 
i jędrnego u m ysłu .  Ubiega się za obcemi wzorami prze-



wyrobienia ludzkości ,  rodzinv,  własności ,  wol­
ności indywidualnej,  wedle praw odwiecznych,  
niezmiennych dla tego,  że wypływają z natury 
serca ludzkiego,  z warunków egzystencyi c z ł o ­
wieka i społeczeństwa,  które się nie zmieniają 
Walcz.  ymy przeto i walczyć nic przestaniemy  
7. teoryą demagogiczną,  która tyranię zuchwa­
łej mniejszości ,  wolnością nazywa, i jak ów  
Lewialhan Hobbesa absorbuje wolność indy­
widualną, w jakimś ogólnym politycznym pan- 
teizmie.  VValczvmv i walczyć będziemy z te­

oryą kommunistyczną która w miejsce nędzy  
niektórych,  nędzę ogółu zaprowadza; walczymy  
i walczyć będziemy z teoryą soeyalislów która 
pod pozorem sprawiedl iwości ,  Wprowadza w 
stosunki zarobku i pracy, mogące i mające się 
za pośrednictwem wolności  zrównoważyć,  d o ­
wolny ,  konwencjonalny  w p ły w  władzy  i pra­

wa,  która sztuką c h c e  urządzić to, co Opatrzność  

woli cz łowieka,  j e g o  dzielności a nawet loso­
wi zostawiła.  Dla tego zaś przeciw tvm teo 
rycm walczyć b ęd z ie m y,  bo wprowadzają w 
swęm zastosowaniu konieczną i srogą niewolę,  
zaprowadzają jakąś równość,  której natura ludz­
ka wręcz  jes t  p rzec iw ną ; s ło w em ,  w miejsce  

onego naturalnego zrównoważenia potrzeb, praw,  
obowiązków które przyjdzie do właściwej har­
monii ,  byle niezręczna prawodawcy ręka me  
czyniła mu przeszkody: stan sz.lucznv, a więc  

nietrwały,  dowolny,  mniej lub więcej logicznie 
obmyślany,  stosow nie do si ły lub słabości  g ł o ­
w y ,  co się lego dzieła zuchwale podjęła.

W  zastosow aniu do naszego położenia wła­
śnie dla tego że własność  tak gw ał to wni e  
wstrząśnioną została,  przyjmując lo facluni jako  
ni eod zow ne ,  jako przemianę wirem rewolucyj ­

nym,  zdziałaną tern m ocniej obstawać będziemy  
przy utwierdzeń iu i n ieublaganem przeprow a­
dzeniu zasady w ła sn oś c i ,  bez żadnych dodat­
ków i dowolnie wyznaczonych zastrzeżeń,  ale 
po prostu w edle wyobrażeń jakie 40 0 0  lat ludz­
kość do niej przy więzy wała,  a które wyraz swój 

najdoskonalszy w prawic rzymskiem, owym ro­
zumie pisanym  znalazły.

( . o  do kwoslyi  narodowej,  nic mamy po- 
t izęby t łumaczyć  stanowiska n a s /e g o ;  dość już  
s'ę wydatnie objawiło,  abyśmy powtarzać nie- 
potrzebowali ,  że jesteśmy i będziemy zawsze

fo że  niezna  w ła sn e g o  w ą tk u  ,  k tó ry  po prawej rozwi­
ja j ą c  się  d rodze  s t a łb y  się wzorem  dla św ia ta .  J e s t  
w  nim ż y w o tn y  zaród ludzkości w o b ł ę d n y c h  sw y ch  ob­

jaw ien iach  samem zan iedbaniem  i p rz y t łu m ie n ie m  d o ch o ­

w a n y .  C zu ję  go tu ca łeg o  w sobie j a k  jednego  lubego! 
z iom ka,  jak  siebie samego w nich w szy s tk ich  ca łeg o .  

K o c h a n y  naród  ! g d y b y ś  b y ł  c h c ia ł  b y ł b y ś  go sobie na 
w ieki  z o b o w iąza ł .  P o jm u ję  przec ie  żeś mnie u s t ro n i ł  
i niemain b y n a jm n ie j  za z ł e .  N a ch y lo n y  wiekiem mniej 
dzeln ie  mogłem b v c  ci pom ocnym  w o jczyźnie  mojej,  

g d y b y ś  n a n c l  r h c ia ł  b y ł  j ą  d ź w i g n ą ć :  n iechrąc  lego 

b a rd zo  dobrze  m ogłeś się obe jść  bezernnie jak  to sam 
skutek  o k a z a ł .  Lecz żeś me lepiej k o rz y s ta ł  z u roku ,  im ie­

nia i potęgi tw o je j ,  z gorącego p rag n ien ia ,  z o ży w io n y ch  

nadziei Po laków , żeś przeto w ła śn ie  n a r a z i ł  g łó w n ie  na
■5

zg u b ę  tw e  wielk ie  w o js k o ,  wielką s ł a w ę ,  wielkie p a ń ­
s t w o ,  wielkie  pan o w an ie  nad  św ia tem ,  racz mi to w y ­
t łu m a c z y ć .

N .  W id z ia łem  i w idzę  że k a żd y  musi  sp e łn ić  p rze ­
znaczen ie  swoje , k tó re  w usposobien iach  du ch a  swego 

w zamęt życia  przynosi .  J ą d rem  m ojego ,  b y ł a  żądza 
c h w a ł y  i F r a n c y  a, E u ro p a ,  św ia t ,  potem ty lk o  dla niej 

n a rzędziem . P rzep isać  w szy s tk ie  c h w a ł y ,  przejść  w s z e l ­

kie wielkości, p rzesad z ie  w szys tk ie  gen iu sze ,  w klęskach 

n a w e t ,  hy  ni pozór nie Został  żem b y ł  ty lk o  szczęśl i­
w y .  W ię c  i T u r e n n a  da leko za sobą zostaw iłem  w zu-

Polakami. Ale dla tego właśnie że nimi być  
chcemy,  nie uczuciowo tylko, ale rzeczywiście,  
łączymy i sVmpalyc i działania nasze ze Slo-  

^jtvianamij rakuzkiemu podległymi  berłu,  aby 
wspólne mi siłami fiodttieść V i e  ko grobtJwe któ­
re nas wspólnie przykryło.  Pytamy przeto tych,  
co się owejjo zespolenia obawiają,  śczy manty 

w indywidualnej zostawać n i e m o c y ?
F a e s o l i !  s łowa m ę d r c a ; —  wychodzimy  

przete z dw'egb odosobnienia* a wspólnym "chó­
rem z Czechami , Serbami , illvrami, Chorwa­
tami, Szlązakami wołać będziemy wolnośc i j 
narodowośc i!  Ul jśkiwać ,  zrzymać się,  złorze­
czyć i negować,  na co się przyda? Chcesz żyć,  
chwytaj Za środki do życia. Chyba ślepy przy­
szłości s łowiańskiego ruchu niedopatrzy, ma- 

myż my jedni cofać się, ciągle poglądać azali 
z nad Renu lub Sekwany nie przyjdzie pomoc,  
a odpychać rękę do nas wyciągniętą,  rękę  sil­
ną, szczerą i bratnią ; nie nigdy ! choćby  cala  
depulacya nasza w sejmie czy z uporu, czy z za­
poznania, czy z fanatyzmu (111 teoryi ,  czy w re­
szcie z braku politycznej odwagi ,  na tej myl ­
nej została drodze,  my będziem przeciw niej 
protestować, i mamy nadzieję iż kraj ca ły ,  o- 

ceniwszy położenie,  wkrótce wspólnie z nami  
zaprotestuje.

W  krótkim zarysie dotknęliśmy g łównych  
ptjnklów naszych zasad, dążności i celów;  do  
połączenia się z nami w tvch zasadach, dążno-, 
ściach i celach wzywamy Publiczność naszą 
sercem,  objawem śmiałym opinii i czynem,  a 
wtedy i utwierdzeni zostaniemy i lepszej na­
bierzemy do. dzieła otuchy.

O d p i s  N r i t  3(52 U. M. J .

Do IVpana przewodniczącego w Krakowskiej guber­
nia Inćj komissyi, kawalera Ettmayera.

Publiczna opinia po wszystkich prow incjach  obja­
w ia  się pismem i drukiem w  licznie przesyłanych mi 
podaniach* od korporaryj i osób coraz dobitniej prze­
c iw  wybrykom i usterkom pewnej części pism cza­

sow ych .

Niezbędnćm jest w  interesie w o lnośc i druku, z w r a ­

cać u w a gę  na o w e  objawy publicznćj opinii, aby po­

lityczne praw o w o ln eg o  druku, obywatela  nienaru­

szonym zostaw iło  i aby przez dalsze nadużycie nie  

straciło w  lepszej części publiczności p ow agi i w spół­
czucia.

chw ałości  z w iek iem . Nie d b a łe m  na niechęci F ra n c u ­
zów ,  Pap ieża ,  m onarchów i Indów, więc i Polskę  i ciebie 

z a n ied b a łem ,  nie mogąc j e j  mieć bez ciebie, * tern mniej 
z tobą  po mej woli; tak też  zan ied b a łem  T u r c j ą  i S z w e ­

c j ą ;  n ie ró w n ie  więcej na sobie  s a m y m ,  niż na  moich 

o b m y s łac h  i przy borach p o le g a łe m ,  by  obszern ie jsze  
sobie miejsce w hislorvi pow szechne j  zgo tow ać .

K .  D op ią łeś  tw eg o  zamiaru  lecz w części ty lko .  Z a ­

d z iw i łe ś  ludzi i będziesz  zadz iw ia ł  więcej j e szcze  po­
wodami tw y c h  c zy n ó w .  S to so w ałe ś  tw ą  chwa le  nie jak  

inni do m iary  mniemania d rug ich  k tóremi s łu sz n ie  po ­
g a rd za łe ś  jako  śleprm i i ob łt idnem i:  ale do tw ego  w ł a ­
snego m niem ania  o k tórego niemy Inośei nie w ą tp i łe ś .  Dość 
skrom ny n  jed n ak  w ydajesz  mi się w twej chęc i,  g d y  się 

ograniczasz, na p rzesadzeniu  tw y ch  poprzedn ików  w ch w a ­
le; w  tein n ie jed en  cię je s z c z e  w p rzy sz ło śc i  z ró w n ać  

lub  przewyższy c może. Czemużby ś nic m ia ł  u s i ło w ać ,  
zarazem  i p rzesz ły  ch i wszystkich p r z y s z ły c h  sam prze- 

wyższyć?
N a  to z e r w a ł  się cesarz ze sw ego  miejsca i w pa tru jąc  

s i e w  Kościuszkę,  po chwili  milczenia r z e k ł  z widorzttem 
w zruszen iem : uJeszcze  czas dla mnie  nie d o b ieg ł ,  j e ­
szcze nie w id zę  kresu mojemu d z ia ła n iu .  T e n  sam 

dotąd  się c z u j ę ,  co od pierw szej  mojej m łodości .  Z a ­
p e łn ia ć  c b w i le ,  p rz ep e łn ia ć  j e  wątkiem na n as tępne ,  i 
dalej! dalej! —  mglis ty  ciągle cel u m y k a ,  j a s n ą  ku sobie 
ciągnie d ro g ę .  Dalej! dalej!

Skutecznie zaradczego środka spodziewać się m o ­
żna jedynie przez prawo na drodze konstytucyjnej w y ­
dać się mające, gdyż doświadczenie udow odniło  n ie­

dokładność wydanych przez Radę ministeryalną tvm-  

- czasow ych przepisów z d. . 8  Maja r. b. T ym czasem  

niektóre naglące środki nie dają się dłużej odwlekać. 

Aby przynajmniej w  pow ierzchow nej formie publika­
c j i  najbardziej gorszące Fozpasania usunąć i aby w ła ­

dzom chociaż udzielić możności użycia istniejących  
dotąd lymczttsówjtch przepisów^ następujące zatćm  
wydaje rozporządzenia ;

i. Publiczne przylepianie plakatów i pam fletów ,  
rozdawani e \ o  b w  o ły w  a n i e i sprzedawanie takowych  

po miejscach W tl ie z n y c h  i po u l ic a c h , jak niemniej  
obnoszenie takoWyeh po domach, zostaje dla każde­
go bezw arunkowo zakazanem. Zakaz ten nie tyczy  

Jednak obw ieszczeń  czysto lokalnej łub przemysłowej  
treści jako to :  afiszów teatralnych, ogłoszeń  publi­
cznych zabaw, najm ów lub sprzedaży.

D<> władzy b ezp ieczeń stw a , należy wyznaczyć  
miejsca, gdzie ogłoszenia podobne przylepiane być 
w in n y

a- Przekraczający powyższy zakaz podpadają ka­

rze pieniężnej aż do to o  złr. albo w  razie n iew y-  

płacalnoścł aresztowi aż do dw óch  tygodni bez w z g lę ­

du na od pow iedzia lność ,  która prócz tego  z treści  
tego pisma przypada. Przytćm nic tylko ukaranym  

zostanie,  schwytany bezpośrednio przy roznoszeniu,  
lub przylepianiu druków w b r ew  zakazowi, ale również  
i ten i to jeszcze su ro w ie j ,  kto był pow odem  tego  

n iedozw olonego  rozszerzania albo takow e polecił.

Nadto plakaty podobne mają być natychmiast zdję­

te i zniszczone , jak również i wszystkie przytrzymana 

przy n iedozw olonem  rozpowszechnianiu broszury i 
plakaty mają być zajęte.

3. Rozwieszanie  plakatów treści niepolitycznej po  
miejscach uieprzeznaczonych na ten cel wyraźnie
przez miejscową w ładzę bezpieczeństwa, ulegnie karze
pieniężnej 2 5  złr.

Ą. W y d a w c a , nakładca i redaktor jakiego dzien­

nika lub innego czasopisma treści politycznej j es t  o b o ­

wiązany z każdego arkusza lub zeszytu zanim jeszcze  

rozdawanie jego  lub przesyłka rozpocznie s i ę ,  jeden  
egzemplarz własnoręcznym podpisem redaktora i datą  
dma i godziny wręczenia opatrzony, w ładzy  dostar­
czyć. Władza której się takow y wręcza, będzie o z n a ­

czona w  stolicach p row incji  przez urząd krajowy, po  

innych zaś miejscach przez urząd o b w o d o w y ,  które  

stanowią, gdyby z redaktorami jaka zachodziła tru­
dność w  oznaczeniu godziny w ręczenia; przv Cłem 

ma być wzgląd ntiany na czas ukończenia druku i od-

Rzncifein  ju ż  n i c i ,  rzucę ju t ro  nowe żegnając  m o je  
g w a rd y e .  N ied łu g o  się ucieszą  B urbony;  n ied łu g o  p u -  
ścizną moją dzie lić  się  będą m onarchowie.  Zwali  się  

znowu na mnie ca ła  E u ro p a ;  tein lepiej;  c a łą  j ą  znra'- 
zem pokonam), po tężn ie jszy  doświadczeniem  F ra n c u z ó w  

że we mnie jedy nie ich p rzew agi ocalenie .  P rze jd ę  R en ,  
podniosę p r z y c h y ln e ,  obalę p rzec iw ne mi t ro n y  i P o l ­

skę p rzyw rócę  i byt jej  w p rzeznaczen iu  n i e z b ę d n y . .

K . B ezpieczeństw o i ufność ta tw o ja  w  sobie godne  

tw ego  c h a ra k te ru .  Niechcę w ą tp ić  że j e  dzielnością tw o ­
ich o lu n y s ło w  u sp raw ied l iw isz ,  i tego z serca ży cz ę ,  u .  
Ję ty  sam nadzieją,  że ta razą p rzew agi tw e j  na d ź w i .  
giiienic mojej o jcz y zn y  szczerze  o ż y je sz .  Pomieszaj 
więc szyki  przeciwnikom  twoim , k tó ry ch  n a u c z y łe ś  w o ­
jo w a ć  i zw y c iężać  w w ojn ie ,  którym  o d k r y ł e ś  ta jem ni­
ce twoich pom yślności  i twojej  potęgi, w p ło d n y m  tw ym  
Umyśle wy najdź now e  sposoby ich njęqiu ; d a w n e  ju ż  nie 
Wy s tarczą.

N. Iłądź spokojny.  Je szczem  ten sam co pod L od i  
i Arkola ,  pod Piramidami i M arengo .  W  klęskach s i ła  
moja się w zm o g ła  , wola s tęża ła .  Znam dobrze  p rz e ­
ciwników moich w s z y s tk ic h ,  z.nara ich zdolności i bie­
g ło ść  w wojnie i w polityce  ; żaden się ze mną m ie rzy ć  
nie może, p e w n y  jes tem  p okonać  ich. Je d e n  ty lko  cz ło ­
wiek m ó g łb y  mnie obchodzić; lecz ten z an ad to  podnio­
s ł y ,  by się s t a ł  narzędziem  obcych  w zawiści ich ku  
mnie, a zan ad to  p ra w y ,  b y  nie W spiera ł  mnie raczej w 
d o b ry ch  moich dla j eg o  o jczy zn y  chęc iach .  W iesz  kto 
j e s t  len c z ło w ie k .  G d y b y m  n i e ' b y ł  Napoleonem chcia ł-  
bym  b y d z  nim. Więc bądź zdró\y jene ra le :  n iebawem  
o m nie  u s ły sz y sz .



chodu poczt. W ydaw anie  i przesyłka druków', rozpo­
rządzeniem tern w  żaden sposób nic będzie Wstrzy­

myw aną i zwlekaną.
5. Przy przekroczeniu tego rozporządzenia podpa­

da w ydaw ca albo nakładca i redaktor karze pienię­

żnej to o  złr.
Czynię wszystkich panów  naczelników prow incji  

odpowiedzialnymi za ścisłe i silne wykonanie tych po­
stanowień. .

Stosowne obwieszczenie ma być natychmiast w y­
dane. Przyjmij pan i t . d. W iedeń 20 Grudnia 1848 .

S ta d io n , mp.

G azeta  P olska  donosi z Kurnika pod d. 3 Sty­
cznia o zgonie W incentego K ielesieńskiego, znanego 
w  kraju naszym rytownika. Jest to bolesna strata 
nie tylko pod względem samej sztuki, albowiem tra ­
cimy w  nim gorącego patryotę, męża pełnego cha­
rakteru i niepospolitych zalet umysłu i serca.

A u s t r y a.
W ied e ń  2 S ty czn ia .  W czoraj wyszło rozporzą­

dzenie ministeryalne, uwalniające urzędników pań­
s tw a  od składanej dotąd przysięgi, że do żadnego taj­
nego towarzystwa przystępować nie będą. P. F e -  
stenberg  1). burmistrz miasta Lw ow a mianowany zo­
stał burmistrzem W iedn ia ,  a prezes sejmu Strohbach 

którego wskazywano za przyszłego gubernatora Czech, 

mianowany jest Landratem w  Pradze. Pillersdorlf 

wybrany został w  Anstettcn na deputowanego do 
F rankfur tu ,  lecz zdaje s ię ,  iż obowiązku tego nie 
przyjmie, 'gdyż bez wątpienia będzie wybrany na sejm 

Austryacki.
Przywieziono tu  z W ęg ie r  lir. O ttona Szcchenyi 

jako jeńca.
W ićd c ń  3 S ty  c m  i a. Sprawozdania o wypadkach 

wojny węgierskiej dow odzą ,  że sposób w ojowania 

z o b u  stron przypomina aż nadto czasy wojny 3uletniej. 
Tak {opowiada gaz. Zagrzebska, że pod Czerepay zgi­
nęło 600 Madziarów, a 800 wzięto w niewolę; Ser­
bow ie większą część tych ostatnich częścią wyrżnęli, 
częścią rozstrzelali. P o d o b n ie  postąpiono sobie w śp o t-  
kaniu pod Raab. Kilka kompanii piechoty « księcia 
pruskiego* chciało się poddać, lecz kirassyery w o ła ­

jąc .żad n e g o  pardonu w am  g a łg a n y !  •> wycięli ich 

n ie m iło s ie rn ie .  W prawdzie  M td z ia ry  z sw ej  strony 
kościoły serbskie znieważali,  rumuńskich księży w ie­
szali na szubienicach, a pułk wzmiankowany pierw ­

szy był przeszedł na ich stronę i zmusił do tego sw o­

ich oficerów.
W e d łu g  nadeszłych dziś doniesień z R a a b ,  ode­

brano tam w czo ra j  wiadomość, że książę Windisch- 
griitz posunął się onegdaj do Stulilweissenburg. Nie­
dobitki korpusu Perczla cofnęły się ku Rudzie, ścigane 
przez Bana Jellaczyca, który dotarł  do Teteny. Kroaci 
stoją już  na godzinę drogi od Budy, na którą połą­
czona armia ma dziś jesz< ze  uderzyć- Feldmarszałek 
W rbna oblega twierdzę Coniorn.

Z Pesztu donoszą, że minister sprawiedliwości 
D ea k ,  należący do partyi umiarkowanej, odważył się 
na zgromadzeniu sejmowem przed kilkoma dniami 

proponować wejś< ie w układy z Austryakami. Lecz 
Iioszuth poskoczywszy na m ó w n ic ę , zg;j g0 ,L t e rm ;_ 

n u ,  zapewniając, że nieprzyjaciel w  Peszcie grób 
swój znajdzie. —  Z a p e w n i a j ą  mimo tego ,  ze w odzo­

w ie węgierscy postanowili cofnąc się do Szegedynu 
w ra z ić ,  gdyby w  Peszcie utrzymać się nie mogli.

Nadeszła dziś wiadomość z Karlowitz daty 28. 
Grudnia, że świeżo- mianowany wojewodą serbskim 
jenerał Supplikacz, nagle umarł. [Gaz- W ro ct.)

D nia  5 S ty c zn ia .  (10 buletyn armii)- W edług  
nadeszłych dziś w iad o m o śc i , ks. feldm. M indisch- 
gratz przeniósł główną kw aterę  swoją 3 b. m. do 
Bic>ke, a 4 do Bia o 4 godziny drogi od Budy. 3go 
Stycznia przybyła do głównej kwatery w  Bicske dc- 
putacya od nieprawnie obradującego sejmu w ęgier­

skiego, którćj jednak feldmarszałek nieprzyjął, k ła­
dąc bezwarunkowe poddanie się jako jedyny środek 
położenia końca dalszemu krwi rozlewowi. Ban Jel-  
laczyc po zwycięzkiej utarczce pod Moor, chcąc prze­
ciąć cofającemu się Perczlowi linią odwrotu, którą 
zamierzał połączyć się z pułkownikiem powstańczym 
Sikulicz, wyruszył dalej przez Lovns Bereny, przez 
co miasto Buda po prawym brzegu Dunaju otoczo­
ne jest od naszych forpocztów. Feldm. Nugent z 
feldm. Dahlen, wyruszył wczoraj przez Szalba E g er-  
szeg w  kierunku Kanisy. Dla utrzymania związków 
z W arazdynem pozostawił silną załogę] w  Landva, 
a dla związku ze Styryą załogę w K ó r m e n d ,  rucho­
ma zaś kolumna lir. A lthann , porusza się w  komi­
tatach Oedenburgskiin i Eisenburgskim dla utrzy­
mania związku z główną armią. (Tu  następują zna­
ne już szczegóły o ruchach korpusu feldm. Scbbka) 

G ubernator  cywilny i wojskowy W elden  feld.
Ju tro  100,000 wojska cesarskiego stanie pod 

Pesztem. Iioszuth z całem swoim stronnictwem, 
zabrawszy świętą koronę króla Szczepana i wszyst­
kie klejnoty państwa schronił się jak mówią do D o .  
breczynu. Marszałek YYindischgratz ogłosił go ró ­
wnie jak wszystkich członków komitetu obrony kra­
jow ej ,  za wyjętego z pod prawa. Z Siedmiogrodu 
donoszą pod dniem 2 i Grudnia o posuwaniu  się 
pow stańców  pod dow ództw em  jen. B em a,  ku Klau- 
senburgowi. Wszelako ta częściowa korzyść, wśród 
obecnych okoliczności, nie m a wielkiego znaczenia.

P. S. W  tej chwili nadchodzi w iadom ość,  że 
wojska cesarskie bez żadnego oporu wkroczyły do 
Pesztu. (G az. IG ro d ) .

W edług  prywatnych doniesień z Peszlu znany 
Mai lath h. mentor arcyksięcia Stefana wystąpieniem 
swoim na sejmie węgierskim przeciw Koszuthowi, 

złamał potęgę dyktatora. Izba i galerya zamilkły gdy 
postaw ił p y ta n ie :  .dokąd idziem y?" To ośmieliło 
Dcaka który oświadczył,  że pobratymcze miasta Peszt 
i B ud a  b o m b a r d o w a ć  s ię  nie  dadzą. Inne  także d o ­
n ie s ien ia  p o tw ierd za ją  w i a d o m o ś ć  o  s t a n o w c z o  o p -  

pozycyjnym stanowisku jakie zabrał Deak naprzeciw 
K oszutha,  i wróżą świetną przyszłość temu mężowi 

s tanu , przeznaczając m u znakomitą rolę w  sprawie 
Węgierskiej ojczyzny.

f t  K ro m ieryz  \  S ty czn ia  (K orresp . \  —  Posie­
dzenie dzisiejsze sejmu było nader ważne, bo objawiło 
wszystkim s tanow isko ,  jakie ministrowie przy o b ra ­
dach i głosowaniu nad konsty tucją zająć zamierzyli. 
Na porządku dziennym były rozprawy nad prawam i 
zasadniczemi. Pan  W ild n er ,  adw okat z W ied n ia ,  ten 
sam, który w  sprawie kredytu 80  milionów gorli­

wie za kredytem przemawiał,  pierwszy wszedł na 
mównicę. Nie będę się nad jego m ow ą rozwodził 
szeroko i głęboko — treść jej t a ,  że przedłożone 
prawa zasadnicze nic są prawami a u stryn ck iem i, że 

nie noszą na sobie cechy c. k. atu tr y a c k ie j , że po ­
dobne mogłyby być nadane dla jakiegokolwiek na­
rodu  na k s iężycu .— Do tego szanowny mówca nie 
znajduje w  zarysie p raw  wspomnionyeh kilku takich’ 
które tam należą, np. prawo h o n o ru ,  praw o wy­
kształcania się w  gimnastyce, praw o dotrzymania 
słowa danego i t. p. —  Już tego za wiele było dla 
zgromadzenia —  dla tego też krzyki, śmiechy, syk 
zmusiły w  końcu nowego Cycerona do zejścia z m ó­

wnicy.
Potćm pan S tad ion , minister sp raw  w ew nętrz­

nych wystąpił i odczytał memoryał ministerstwa, 
obejmujący widoki ministrów pod względem praw  
pod obradym wziąść się mających. W  szczególności 
co do paragrafu 1 ,  który wyrzeka « wszechwładztwo 
ludu*  bez ogródkj,  stawiając wolę ludu za źródło 
i początek wszelkićj w ładzy , ministrowie korony, 
mówił, wszelkiemi siłami opierać się będą ,  aby po­
dobna zasada, jako teorya, dająca powód do tysiąez- 
nybh nieporozumień, i nadużyć w  konstytucyi au- 
stryackiej miejsca nie miała, Nie mogę w  tej chwili

całej o sno«y  ministeryalnego głosu donieść, ponie­
waż pan Stadion nie natężał się bardzo , aby go 
zrozumieć można b y ło ;  to jednak w  końcu dodał, 
że ministrowie w  rozp ra w a ch  n a d  tą  p ie rw szą  częścią  
ko n sty tu cy i, rówmie jak  nad dalszemi udział wezmą, 
aby prawom korony należne gwaraneye zapewnić 
i tym sposobem wspólnćm porozumieniem z Izbą 
przyszłą konstytucyą do skutku doprowadzić. Jestto  
ta sama teorya, która w  Prusach pod nazwrą Y e r -  
e i n b a r u n g  ministeryum wym yśli ło , Jęcz się nie 
przydała na nic. Zapewnie ministerstwo austryackie 
będzie szczęśliwsze—-m abow iem  większość p rzew a­
żającą w  Izbie i w e  wszystkich prawie kwestyach 

w ygranej się spodziewać może.
Ju t ro  dosłownie akt ministeryalny przesłać będę 

w  stanie i proszę go umieścić w  swem piśmie dla 
wyświecenia s tanow iska,  które Izba w  tej chwili 

zajmuje, i jeżeli coś wielkiego nie n as tąp i , w  ciągu 
całym obrad nad konstytucyą zajmować będzie.

Na początku wczorajszego posiedzenia żwawa 
wszczęła się dyskussya, z pow odu  w yboru  depu to ­
wanego  Waguzy w  Tarnowie. Stadion oświadczył, 
że ponieważ uchw ała se jmowa z dnia 21 Paździer­
nika, s tanow iąca ,  że miasto T arnów  będzie w y b ie ­
ra ło  własnego dep u to w a n eg o ,  nieuzyskała sankcji  
monarchy, przeto wynór ten jes t  nieważny. Pomimo 
silnćj oppozycyi z strony deputowanych polskich, 
w ybór pana W aguzy większością io o  głosów p rze ­
ciwko ~6 , został unieważnionym.

Fra ncy  a.
P aryS  1 S ty c zn ia .  Znany prezes klubowy B er­

nard staw ał wczoraj przed sądem assyzów. P ro k u ­
ra to r  jlny w  akcie zaskarżenia przytoczył i 3 w ystęp ­
ków  wymierzonych na trzy główne podstawy spo­
łeczeństwa to jest religią,  własność i rodzinę. O d ­
powiedziawszy na zwykłe przedwstępne pytania, B er­
nard przemówił w  ten sposób: » Panie prezydencie, 
odzywam się dla wykazania nieważności i niekom- 
p e te n c y i  sądu przed którym mię stawiono. W  obe­
cnym politycznym kształcie Rządu w e  Francyi niko­
mu niesłuży prawo, wglądania w  rozprawy zgrom a­
dzeń wszechwładnego ludu. P raw o  wolnego mówie- 
nia, stoi wyżej nad wszystkie pisane p ra w a ;  lud ma 

praw o rozprawiania o wszelkiego rodzaju kwestyach 

i urządzeniach towarzyskich jako to: w łasności,  r o ­
dziny i innych infamiach jakie one zawierają. Te 
systemata, szczęśliwym jestem, że mogę z niemi wal- 
czvć oraz inaczej je  uw ażać niż wy obvw’atete. P re ­
zes: *Lecz W pan chciałeś przedstawić prawny w y ­
jątek! B ernard :  »mój adw okat p raw ne punkta zała­
twi. Ja zaś... P rezes: w  takim razie odejmuje w panu  
glos« Bernard » a  ja  odejmuje w panu  moją przyto­
mność I tu wdziewa kapelusz i zwraca się ku drzwiom) 
Prezes: .w dz iew asz  W pan  kapelusz zelżywszy sąd i 
przysięgłych! Bernard: "gdybyś mię W p a n  znał, w ie ­
działbyś że ja nigdy nielżę nikogo, a to z tego  p o w o ­
du ,  że sam nigdy nie zniósłbym żadnćj obelgi. Raz 
już powiedzia łem , że w ychodzę,  mam do tego p ra ­

w o . .  P rezes: »masz je W p a n  niewątpliwie; wyjdź 
w ię c .« Bernard  w ychodzi,  a sąd skazuje go na 5 lat 
więzienia i 6000 franków kary pieniężnej.

W  tych dniach mają się pojawić trzy nowe dzien­
niki: le. P ays, la France democratique  i trzeci dzien­
nik socjalistyczny. Mówią również, że p. Thiers zer­
w a ł  już zupełnie stosunki z p. Yćron, właścicielem 
dziennika Consłitutionnel, i ma sam nowe w y d a w a ć  

czasopismo.
D nia  2 S ty c z n ia .— Stósownie do życzenia pana 

Ludwika Bonapartego me było przy wczorajszćj r e ­
cepcji  mów urzędowych. Na czele ciała dyploma­
tycznego by1 nuneyusz papiezki; nieobecność posła 
rossyjskiego, pana Kisseleff zwracała  uwagę. W szys- 
cy posłowie byli w  wielkich mundurach i w  to w a-  
rz\stwie swoich sekretarzy i attachćs. P. Drouin  dc 
Lbuys p rz e d s ta w ia ł  wszystkich posłów  prezydentów  
który z każdym z nich mówił z osobna. P. Ludwik



Bonaparte powiedział każdemu co m u się powiedzieć 
należało i to w  szczęśliwych wyrażeniach i z pewną 
łatwością wysłowienia, która obecnych przyjemnie 
zdziwiła. Z lordem Normanby mówił po angielsku, 
z nuncju szem  papiezkim po włosku, a z rozmaitym1 
posłami nicmieckiemi, po niemiecku. Wszystkim w y ­
nurzał życzenie i nadzieję, że pokój świata utrzyma 
się i ustali. Członkowie gabinetu w  czarnych fra­
kach otaczali prezydenta, przybranego w  m undur  je ­
nerała gwardyi narodow ej z wielką w stęgą legii ho­
norowej ; obok prezydenta stali marszałkowie Bu- 
geaud, Molitor i Sebastiani w  wielkich mundurach 
tudzież adm irał Mackau i kilku jenerałów . U w aża­
no , że prezydent po dw a razy rozmawiał z n u n ­
cjuszem  papiezkim k tórem u wyraził najżywsze sym- 
patye dla Ojca Ś. Dłużej także m ów ił z lordem 
Norm anby oraz posłem pruskim i austryackiem.

D ow iadujem y się z dobrego źród ła ,  źe kongres 
w  sprawie włoskićj w krótce  się rozpocznie w  Bru- 
xelli. l i r .  Arezo now y poseł Sardyński był w czo­
raj u  ministra sp raw  zagranicznych i oznajmił mu 
przybycie dw óch pełnomocników rządu sardyńskiego 
mających się  udać do Bruxelli. Tymi są hrabiowie 
d ’Uzine i Tafetti. Rząd francuzki miał z swej s tro ­
ny posłać tam hr. de M onta lem bert ,  lecz Anglia 
żądała aby w  jego miejsce wysłano męża więcćj u -  
m iarkowanego w  swoich zasadach religijnych. Ofia­
row ano  więc tę  missyą panu Molć, który jej zape­
w ne  nieprzyjmie.

Dzisiejsze posiedzenie zgromadzenia narodow ego 
nie odpowiedziało powszechnem u oczekiwaniu; spo­
dziewano się sessyi burżliwćj z przyczyny interpellacyi
0 powody ustąpienia z gabinetu pp. Maleville i Bixio,
1 wszystkie trybuny mimo zimna były przepełnione; 

lecz interpeilacyj żadnych n iebyło ,  i cała sessya po ­
święcona była obradom  nad regulaminem.

Obiegają ciągle pogłoski o nowych zmianach w  m i­
nisteryum; usiłują skłonić p. D ufaure ,  aby wszedł do 

gab ine tu ;  jeźli się to niepowiedzie, to zdaje się że 
zgromadzenie narodow e przy najbliższej zmianie bio­
rą wybierze go na swego p re z e sa ; inni przezna­
czają tę  godnośćp. Rćmusat. Gdyby przyjść miało do 
upetnćj zmiany m inisteryum , w  takim razie p. L a ­

m artine zająłby się utw orzeniem  now ego gabinetu.
[lud. Ilelge.)

W ł o c h y.
Rzym  24 Grudnia. Dzisiejsza Gazetta d i Roma 

ogłasza now e ministeryum, m ianow ane przez najwyż­
szą Ju n tę  p ań s tw a;  pan [Muzarclli pozostaje preze­
sem rady m in is trów , ministrem oświecenia i tymcza­
sowo spraw  zagranicznych; adw oka t Armellini m i­
nistrem spraw  w e w n . , adw oka t Galeotti ministrem 
spraw ied liw ośc i ,  Mariani f inansów, Sterbini handlu 
i robó t publicznych, hr. Campello wojny.

A lb a  Florencka podaje list z Gaety, z dnia 21. 
Grudnia donoszący, że papież spow odow any nalega­
niem dw óch am basadorów , aby w raca ł  do swego 
p a ń s tw a ,  postanowił zaraz po świętach Bożego-Na- 
1 odzenia wypłynąć^ do Civita-Vecchia, gdzie już ro ­
bią tajne przygotowania do przyjęcia Jego  Świąto­

bliwości.
Rzymski dziennik Fpoca zawiera następujące u w ia ­

dom ienie ,  które w  obecnych okolicznościach zasłu­
guje na u w a g ę :

•< Od pew nego  czasu obiegają pogłoski oskarżające 
naszego szanownego współobywatela Angelo Brunetti 
(Cicervacchio) o podejrzane stosunki z księciem B o­
naparte  Canino, N iewchodząc w  żadne kwestyc księcia 
dotyczące ,  upoważnieni jesteśmy do oświadczenia, 
że Cicervacchio nigdy w  żadnym bezpośrednim związ­
ku z nim nie zostawał.

Dziennik Alba  tak pisze o now ym składzie gabi­

netu  :
“ Ministeryum Galetti już żyć p rzes ta ło ; kolej przy­

szła na zasady S terb in iego , jeśli on ma jakie zasady.

Imię i ta lent Mammianiego są stracone bez żadnego 
wynagrodzenia. Mamy teraz Jun tę  najwyższą, w ybra ­
ną pomimo woli Izby, Izbę w cale nieprzyjazną gabine­

to w i ,  gabinet ani pierwszćj ani drugiej przychylny, 
a wszystkie trzy te  w ładze więcej przeciwne ludowi 
niż papieżowi. Możemy więc powiedzieć, że jesteśmy 
bez rządu. Nikt nie w ie kogo słuchać, czy Iz b ,  czy 
Junty , czy Ministeryum. Cieszmy się nadzieją, że 
stan ten wyjątkowy nie po trw a długo. [Debats.)

Dziennik Times pisze, że król Ferdynand Neapo- 
litański, z porady posła rossyjskiego, postanowił nie- 
dopuścić, aby F rancya i Anglia ograniczać miały 
w  czemkolwiek prerogatywy jego względem Sycylii- 
Od czasu jak przybyło kilku kuryerów  z Petersburga, 
posłowie Francuzki i Angielski zachowują się w  w ię ­
cćj biernem stanowisku, i zdaje się że dalsze w y p ra ­
wy przeciwko Sycylii żadnej już z tej strony nie do ­

znają przeszkody. [Staats. Anz.)
Ministeryum Sardyńskie odroczyło Izby w  T ury ­

nie do d. 23 Stycznia. Dziennik Concordia, żałuje 
że gabinet nie przystąpił śmiało do rozwiązania Izby. 
Przytacza w  tej mierze przykład ministeryum Toskań­
skiego, które z pomyślnym skutkiem rozwiązało tam ­
tejszą Izbę deputowanych.

M onitor  Toskański donosi,  że p. Martini mini­
ster Toskanii i Sardynii w  Brukseli mianowany jest 

pełnomocnikiem Toskanii na kongresie tamtejszym.
Dziennik Risorgimento ogłasza prolestacyą Piusa 

IX. przeciwko nowowybranej [Juncie najwyższej pań­
s tw a ;  w  niej papież ośw iadcza, że wyznaczona 
przez niego w  dniu 27 Listopada, komissya tymcza­
sow a jest jedyną praw ą władzą, dopóki sam innej nie 
postanowi.

Dz. Palladę donosi, że książę Barberini wyjechał 
z Rzymu do Gaety, w  nadzie i,  że za pomocą brata 
swego kardynała będącego w  Gaecie, wyjedna sobie 
posłuchanie u Ojca Ś. i będzie inógł przedstawić inu 
obecne położenie stolicy.

Medyolan 1 Stycznia. —  Granica Picmoncka od 

trzech dni zupełnie jest zamknięta i kommunikacya 
pocztowa przez Aronę i wzdłuż całej granicy przer­
w ana. Piemontczycy zaprowadzili potrójny kordon 
i nikogo nic wpuszczają. Zdaje się że tam w y b u ­
chło now e powstanie.

Sardynia. Genua była od niejakiego czasu tea ­

trem codziennych rozruchów  i zaburzeń , które ró ­

wnie rząd jak ludność tamtejszą ciągle niepokoiły- 
Pan Gioberti obejmując prezydencyą w  ministeryum, 
w ysła ł do tego miasta jednego z swoich kollegów pana 
Buffa, ministra handlu i niepospolitego m ów cę osta­
tniej oppozycyi, jako nadzwyczajnego komissarza kró­
lewskiego. Pan Buffa sądził, że potrafi uspokoić na­
miętności agitatorów  drogą koncessyj,  a szczególnićj 
wydaleniem wojska ; lecz w ia d o m o ,  że żadna nigdy 
konccssya niezaspokoi nieprzyjaciół wszelkićj władzy 
i spiskowych z professyi. Urządzili oni wielką m an i­
festacją ludu ,  niby pod pozorem uczczenia członka 
now ego demokratycznego gabinetu ,  a rzeczywiście 
w  celu uwiedzenia mass Judu do ekscessów, i obale­
nia władz wszystkich. Lecz podobnie w  Genui 24 b.m. 
jak  w  Rzymie 19, gwardya narodow a udarem niła  te 
plany i uniesiona w ym ow ą pana Buffa, który prze­
mówił do ludu w  duchu prawdziwej wolności i kon­
stytucyjnego porządku, sama zażądała, aby wojsko 
w  mieście pozostało; s ło w em , cała ta  m anifestacja  
spraw iła  w  Genui reakcyą na korzyść spokoju i le­
galności.

Angl ia .
Londyn  3 o G ru d n ia . Dziennik Times zastanawia 

się nad zwycięztwami A ustryaków nad powstańcami 
węgierskiem i,  i wynurza swoje zadowolenie z po- 
wziętege przez ministeryum Austryackie zamiaru ko­
rzystania z ruchu  W ęgie rsk iego ,  podobnie jak P itt  
w  r. 1788 korzystał z pow stan ia  irlandzkiego, m iano­
wicie  do zupełnego zlania obu krajów. Dopóki Au-

slrya miała rząd despotyczny, zlanie się takie było 
niepodobnćm, w  konstytucyjnej zaś Austryi byłoby n ie­
słusznie dla innych prowincyi i niepolitycznie aby 
pozostawić W ęgrom , takie przywileje jak wolność od 
płacenia podatków  władzy centralnćj i t. p.

Redaktor  odpowiedzialny 

ŁUCYAN SIEMIENSKI.

INSERATA
P R E Z Y  D U J Ą C Y  

w  Tow arzystw ie  Gospodarczo-Roln iczćm ; do Sza­
nownych Członków Towarzystwa.

P ow ołany  zaufaniem waszem do przewodniczenia 
T ow arzystw u w  chwili jego zawiązania się ,  przyjąłem 
włożony na siebie obowiązek z u leg łośc ią , bo prze­
konanie s ilne, iż nikt od posługi publicznej w y m a­
wiać się nie pow in ien ,  tudzież nadzieja iż związek 
ten pożytecznie na dobro kraju wpłynie , k ierowały  
mą chęcią. Zaszłe w  politycznym świecie w strząśnie-  
m a i otaczające nas wypadki,  przerywały w praw dzie  
często i na czas długi prace nasze , niedopuszczając 
nadania działaniom Tow arzystwa t a k i e g o  rozwinięcia 
jakie pożądanym było, by w p ływ  onegoż stał się już 
dla przemysłu rolniczego dotykalnym, wszakże 0- 
tw arc ie  stosunków bratnich z Tow arzystwem  rolni- 
czem Lw ow skićm  i poczynione wstępne kroki,  do  
przeprowadzenia go w  życie zew nętrzne ,  p rzem a­
wiają za nam i,  iż pomimo napotykanych na drodze 
działania trudności nic zostawaliśmy bezczynnymi.

Kończąc zawód moj, który mi wola wasza przy­
jąć w skazała ,  z upływem 3 letniego zakresu czasu 
s tatutem ograniczonego, składam na pow ró t  w  ręce  
wasze poruczonc mnie s te rn ic tw o ,  czule w am  sza­
nowni koledzy dziękując za zaszczyt, do którego mnie 
ni* zasługa m oja ,  lecz dobroć serca w aszego drogę 
o tw ar ła ;  a gdy prowadzenie dalsze prac Tow arzy­
stwa zawisło teraz od nowych w y b o ró w ; najprzód 
osoby mającej na przyszłość mu przewodniczvic, jak  

i jej zastępcy, pow tóre  członków nieustającego komi­
te tu ,  raczcie zadosyć czyniąc przepisowi § to  i i3  
statutu, now em i wyborami przechować dalsze istnie­
nie tego użytecznego połączenia s ię ,  bo w  kraju, 
którego całą skarbnicą jes t rolnictwo, w  którym ka­
żdy inny rodzaj przemysłu od bytu ziemian zależy, 
zasłanianie oil upadku rolnictwa, dzisiaj zbiegiem o- 
koliczności w  swej podstawie mocno zachwianego, 
jest p ie rw szym , jest ważnym, każdego prawego, ka­
żdego myślącego i kraj swój miłującego obywatela 

obow iązkiem , a jeżeli w chwilach ścieśnionej wolności 
T ow arzys tw o  nasze życie w zię ło ;  dziś kiedy nadane 
nam swobody nie ograniczają działań Tow arzystw a 
ku dobru  powszechnemu sk ie row anego , z tym w ię ­
kszą usilnością, z tym większym poświęceniem się, 
przykładać nam się w ypada, do nadania mu jak naj­
silniejszego rozwinięcia.

Posiedzenie odbędzie się dnia ib' Stycznia 1849 
r. o god. 4 z południa w  gm achu rządowym ś. P io tra  
w  sali posiedzeń rady administracyjnej,  na które n i ­
niejszym Szanownych Członków dotychczasowy pre-  
zydujący ma honor pow tórn ie  zaprosić.

Dnia 5 Stycznia 1849 r. D a ro w sk i.

Dnia 9 Stycznia b. r. w  sali anatomicznej IV. 
od godziny 2. do 3 ciej popołudniu Ja n  Nep. Desz- 
kiewicz rozpoczyna dla młodzieży i wszystkich lu- 
b ow ników  m owy ojczystej odczyty 0 swoim ukła­
dzie Grammatyki o jc z y s te j .  —  Te odczyty, mające 

zająć najwięcćj 10 godzin, będą w e  W torki,  Czwartki 
i Soboty w  pomienionym czasie i miejscu aż do 
ukończenia nieprzerwanie trwały.______

Do K sięg a rn i  D. E. FR1EDLEINA w  K R A K O W IE  
w Rynku g łów nym , Nr. 237. nad. nast. nowe dzieła  :

M O r a c z e w s k i  J. ,  Opis pierwszego
zjazdu s ło w ia ń sk ie g o .............................. Złp. 2 g r . —

S z c z e p a ń s k i  J . ,  Grammatyka polska 
praktyczna. Zeszyt I . ,  za 3 zeszyty . » 3 » 10 

W  o d z i e  ki  H . , do D elegowanych Ligi » 1 » —

W  Drukarni D. E. Friedleina.


